GAZETA Li 


N” 145. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZWićdnia d. 20. listopada. — 
„Najjaśniejszy Pan najwyższem swojóm postano- 
leniem z dnia 6. listopada r. b. raczył miejsce 

te €renta żywności przy jenerslnóm galicyjskićm 
„Wództwie nadać nadrzadzcy żywności , Janowi 
throis, 


W Wiódniu i na przedmieściach zasłabło na cho- 
lerę do d. 22. listopada w południe 3884 osób, 
Wyzdrowiało 1840, umarło 1856, pozostało w ku- 
poyi 188; do tych do dnia 23. listopada w po- 
Adnie zachorowało 11 osób, wyzdrowiało 7, 
marto 7, pozostało w huracyi 185; przeto 
Yogóle do dnia 23. Ństopada w południe zacho- 
towato 3895, wyzdrowiało 1847, umarło 1863, 
4 pozostało w huracyi +85 osób. 


„W Anstryi niższój od dnia 15. do 22. paździer- 
dika, mianowicie w cyrkułach: pod Lasem wie- 
elskim, wyżój Lasu wiedeńskiego , pod Górą 
Mapnbarda i wyżej Góry Mannharda, zachgro- 
uło 1126 osób, wyzdrowiało 379, umarło 644; 
z Austryi wyłszój od dnia 2go października aż 
acznie do 13. listopada zachorowało 59, wy- 

Owiało 20, umarło 37, pozostało w kuracyi 2. 


Podług gazet praskich zachorowało na cholerę 
dnia 32. do 14. listopada w ch miejscach 

„osób; licząc do tego tych, którzy od d. 20. 

Października do 14. listopada dawnićj na gorącz- 

Ñ$ nerwową byli zasłabli, t j. w 12 mićjsczch 
listw Grulich i Geyersberg, zachorowało tamże 
7 osób, z tych wyzdrowiało 20 , umarło 37, 
Łostało w kuracyi 30. 


Morawija i Szląsk. 


Podług gazety Szlązkiej s dnia 19. t. m. 3a- 
Orowało w Bernie od dnia 21. października do 
« listopada na cholerę osób cywilnych 1262, 
ych wyzdrowiało 587, umsrło 492, pozostało 

Tacyi 243; w wojsku, do dnia 17. listopada 
thorowało 143, wyzdrowiało 65 , umsrło 69, 
Pozostało w kuracyi 9; pokazały się i na prowin 
Ji wypadki tej choroby. 


ch 


LA. 


1. grudnia 1831, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Królestwo Polskie, 


Bank polski podaje do wiadomości publicznej, 
iż na mocy art. 21. dekretu królewskiego z dnia 
21. stycznia 1828 r., po odbytej naradzie z rad- 
cami handlowymi, procent przy skupowaniu wex- 
lów potracany, na miesiąc listopad i następne aż 
do dalszego ogłoszenia, na 6 od sta ustanowił. 
Takiż sam procent rachowany będzie od zaliczeń 
na depozyta i otwarte kredyta, tudzież wszelkie 
zastawy; osoby więc , któreby pod tym warun- 
kiem w stosunkach z bankiem zostawać nie chciały, 
zechcą przypadające od nich wależytości najdalej 
z końcem bieżacego miesiąca do Massy banku 
zwrócić. W Warszawie dnia 12, listopada 1851. 
Radzca stanu, wiceprezes: ( podp.) Lubowidzki, 
Sekretarz jeneralny: (podp.) Rassmann. 

Dyrekoyja jeńeralna poczt Królestwa Polskie- 
BB, z odwołaniem się do obwięszczenia swego 
przy tahsie gazetowćj corocznie ogłaszanego, 
uwiadamia publiczność, iż po przywrócenia sts- 
łego na pocztach porządku, dyrekcyja jeneraina 
obostrzone do urzędów i stacyj pocztowych wy- 
dała polecenie, aby pod surowa odpowiedzial- 
nością wszelkie na pocztach abonowane gazety 
i pisma peryjodyczne najregularnićj i w zupełno- 
ści, oraz bez najmniejszego opóźnienia , właści- 
wyin abonentom były doręczane. Gdyby przeto 
ktokolwiek doznał nieregularności lub opóźnie- 
nia w doręczeniu mn gazet lub pism peryjodycz- 
nych na poczcie zaprenumerownnych, lub gdyby 
egzemplarze pisma dochodzić go misły poprze- 
oinane lub poplamione, zechce z skarga swoja 
wprost udać się do radzcy stana, dyrektora jene- 
ralnego policyi i poczt, który winnego do su- 
rowej pociągnie odpowiedzialności. — Skargi po- 
dobne, z wymienieniem urzędu lub stscyi pocz- 
towej, na której pismo było prenumerowane, na 
prostym papierze bez stempla, i pod rubryka 
stażby pocztowćj bezpłatna, odsółane być moga. 
W Warszawie dnia g. listopada 1831. — Radzca 
stanu , dyrektor jeneralny policyi i poczt: A. Su- 
miński. — Sekretsrz jenarulny : Markowski. 

Gazeta warszawska z dnia 16. listopada pisze: 
W tych dniach znowu cholera napastowała tu 
kilkanaście osób, ito tah gwałtownie, że gdzie 


gi: było naspieszniejszej rady i pomocy lekarskiej, 
w Lilkanaście a najdłużej w 24 godzin wydarła ży- 
cie. W dzisiejszój porze, zaziębienie Żoładka 
natychmiast może sprowadzić tę chorobę. 


Rossyja. 


Gazeta meskiewska donosi, že dnia 30. 7. re. O 12. 
god. w południe w przytomności Cesarza Jmci i 
i Cesarzowćj odbyła się modlitwa dziękczynna za 
uspokojenie rozruchów domowych w Królestwie 
Polskiem i Że odśpiewano: »Bożel ciebie chwa- 
limyle wraz z hymnem za pomyślność Cesarza 
Jmci i najjesoiejszego domu cesarskiego. Poczem 
nastąpiło nabożeństwo żałobne za spoczywającego 
w Bogu Cesarzewicza, Wielkiego Księcia Kon- 
stantego Pawłowicza, oraz zatych wojowników, 
htórzyżpoświecili się za wiare, Cesarza i ojczyznę. 
Podczas śpiewania hymnu bito z dział i dzwo- 
niono we wszystkich kościołach przez dzień cały. 


Prussy. 


Dnia 16. listopada po poładriu odbył się po- 
grzeb professora Hegel, który, jak dzieńnik rzg- 
dowy pisze, nmarł na apoplexyja choleryczną. 

W Berlinie zachorowało na cholerę do dnia 
17. listopada do południa 2150 osób, wyzdro- 
wiało 744, umarło 1368, pozostało w kuracyi 38; 
do tego przybyło w dniu 18. w południe 8 cho- 
rych, wyzdrowiało 3, umarło 6, pozostało w ko- 
racyi 37; ogółem aż do dnia 18. listopada do 
południa zachorowało 2158, wyzdrowiało 757, 
umarło 1374, pozstało w kuracyi 37. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Król Jmó miał kazać dać rozkaz hsięcia Wel- 
lingtonowi i sir Wm. Knigthon, mianowanym do 
wykonania testamentu zmarłego króla Jerzego IV. 
aby wszysthie legata onegoż jak najspiesznićj wy- 
płscili. Między temi znajdować się ma także ie- 
gat 500 f. s. dla towarzystwa zakładania ogrodów. 

Ksiażę Sussex wyjechał przed kilka dniami z 
Londynu i udał się w zwyczajna podróż po pro- 
wincyi. Zwykł on odwiedzać swoich przyjscioł, 
mianowicie pułkowaika Hnghes (teraźniejszego 
para) w hrabstwie Walii, i pułkownika Wiid- 
man w Newstead - Abdey (niegdy własności 
lorda Byrona) i dłngo się tamże u nich bawić, 
lecz tą raza musi podróż swoję skrócić , albo- 
wiem w dniu 27. listopada powinien się znajdo- 
wać w Londynie, dla przewodniczenia na posie- 
dzenin Koyal Society. ” 

Książę i księżna Northumberland przybyli do 
Alnwick - Castle i bawić tamże będą do nowego 
roku. Księżna bardzo czule pożeguała się w Clare- 
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mont z księżniczką Wiktoryja, którą wychowy” 
wała. Sir Edward, lady Codrington i ich t12 
córki mieszkać będa przez zimę w Hampto 
Lodge Brigthon. Królowa jójmość zaszczyca la®) 
Codrington szezególnćmi względami. . , 

Mówią, Że sir Ph. Sidney , zięć Króla, nie 
przyjfł ofiarowanćj sobie godności para, aby 4 
bilem reformy głosował. f 

W dnia 10. listopada odbył się w Londyn | 
zwyczajny pochód lorda majora do Guildhal: 
Lord Major, starsi gminni i szeryfowie , poj?” 
chali w powozach rzadowych aż do nowego m0 
sta londyńskiego, gdzie na nich czekała bogat 
przybrana barka, która ich zawiozła aż do mosti 
westminstershiego. W orszakn lorda majora 203): 
dowali się wszyscy rzemieślnicy, wyjąwszy zł0% 
ników , którzy z niewiadomych przyczyn nie byi 
na tym pochodzie. — Na objedzie w Guildbel 
byli obecni wszyscy ministrowie gabinetow! 
oprócz hr. Grey i lorda Melbourne, którzy 
dla słabości wymówili. Oprócz tego znajdowali 
się: lord Howick, lord Nugent, sir Fr. Burde 
wszystko ciało dyplomatyczne i wszyscy sędziowie 
Stół nakryty był na 1500 osób. Lord major wnió 
toast za zdrowie króla, a potem za zdrowie Kr” 
lowej, wojska, floty, miasta Londynu i ministrów” 
W mowie miznćj wniósł na utrzymanie terażnići: 
szych ministrów, jako jedyny środek hu zacho wani! 
spokojności w krajo. Po obiedzie nastąpił wie 
bal, który diogo w noc trwał. 


Na jedném z ostatnich posiedzeń unii polityc” 
nej birmiogkamskićj mówiono 0 postępował 
paua Hunta i takowe powszechnie ganiono. Uz0% 
no bowiem za rzecz godna potępienia, iż pe” 
Hont, który wprzód za bilem reformy głosow*' 
teraz tenże ile być może spotwarza, co się MM 
zgadza z charakterem poczciwego człowieka. 


Podłog pewnego listu z Deal, miała eskadr 
admirała Warren w dniu 8. listopada popłyst? 
na nowo w północnym kiernnku. 

Standard, podług doniesienia Worcester Jol" 
nal, ndzieła wiadomości o zaszłych w tei mieść! 
rozrnehach ; nietylko powszechne wzburzenie ” 
mysłów mieszkańców , lecz i różne doniesień” 
że w dniu 5. lutego, w rocznicę spisku proc 
wego, zajdą rozruchy, zniewoliły burmistre” 
iurzędników , ustanowić szczególnych policyja” | 
tów i wezwać wojsko blizko miasta. * Krzyk P“ 
Żarowy dał powód pospólstwa zebrać się w *_ 
botę , wybito biha okien, lecz gdy pospólst*” 
zabierało się do wyłamania drzwi do składu t 
warów , zadzwoniono na gwałt i policyjapci jk” 
brali się. Nastąpił silny bój między nimi ap | 
spółstwem, nahoniec zniewolony był burmist” | 
do odczytania akta o powstaniu i wezwania wojs”* 


ku 
ry- nie bez trndów wyparło pospólstwo z ulic. 
rzy A CZNOŚĆ władz zapobiegła znowu nowemu nie- 
top | ęściu, 
ady Na zgromadzeniu, które lord major Londynn 


dpracyjł w dnin 10. listopada z członkami ko- 
iszyj zdrowia, uchwalono na dzień 14. listo- 
A pada publiczne zgromadzenie , na którem znaj- 
Wać się będa i kobiety a gdzie zająć się mają 
Ę Adzeniami dla stolicy. Lord major oświad- 
» Że małłonka jego gotowa jest stanąć na 
© towarzystwa kn wsparciu ubogich. 
odłag dzieńnika Morningpost parlament ma 
mtórnie zgromadzić się d. 6. albo 8. Grudnia. 
pr kazanie się cholery w Anglii uwałaią nie- 
okoł. spekulanci na giełdzie londyńskiey jako 
Ollezność mogąca byó późnićj uciążliwa dla 
Atłości papierów skarbowych. Dziennik Times 
Mema jednak, Że nawet za okazaniem się zara- 
Y tej w Londynie wszystkie interesa zwyczajna 
Wijd drogą. Papiéry holenderskie spadły, albo- 
tem nje ma jeszcze pewności zupełnego zała- 
Bodzenia holendersko belgijskich nieporozumień. 
apićry kortezów biszpańskich poszły jednak 
tokolwiek do' góry, albowiem jest nadzieja, iż 
Md francnzki wda się za temi papierami. 
„Dzienniki angielskie poczypają teraz codzień- 
lS umieszczaać raporta urzędowe o postępie cho- 
sty. Courier z dnia 11. listopada donosi zSun- 
derland, iż w dniu g.umarło tamże cztery osób, 
Aliedm zachorowało. : 
en sam dzieńnik donosi, że narodowa nnija 
Odprawiła w dnin 10. listopada swoje pierwsze 
YBromcdzenie jeneralne, Sir Fr. Burdett prze- 
, dniczył i zdaje się, że mu się powiodło wy- 
tezy z wydziału hilka zapalonych demegogów. 
azety londyńskie z d. 13. listopada umieści- 
7 doniesienie podpułhownika Creach z Sunder- 
Sudyj g d. 10., podług którego od d. 9. jedna 
R tylko osoba na cholerę zasłabła. 
ourier odwołoje dwoma dniami pićrwej umie- 
dą 7902 wiadomość o nwolnieniu jednego okrętu 
e Pedra; dotad na wszystkie jest areszt wło- 
"ly i nie wiadomo jeszcze co rząd względem 
d przedsięweżmie. 


e | tze? 


izo 


Francyja. 
Monitor donosi pod d. 13. listopada: Listy 


ruxelli donoszą, Że wojsko króla jmci holen- 
skiego dalekie od zajęcia stanowisk na przód 
Ysunietych, jak niektóre Dzienniki starały się 
lreymywaċ, raczćj pofngły się i powracają na 
Woje leĝe. 


ï 
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łek do izby parów wniesiony. Tehi wałny pro- 
jekt powinien był tylko zyskać na mocy przez 
tak madra powoiność, która dozwoliła dojrzeć 
zdaniom. Z drugiej strony mieobecność wiel- 
kićj liczby parów, którzy wyrażili Życzenie udania 
się do swoich rad jeneralnych, wymagała zwło- 
ki, wszelako ta nie powinna się rozciagać nad 
termin przez nas wskazany. 

Księżna Leuchtenberska przybyła do Paryża, 
i ndała się do zamka Meudon, gdzie mieszka 
jej córka i jej małżonek dom Pedro. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 12. 
listop. rozwinął najprzód pan Alby swój projekt ka 
imiennemu wezwaniu po otworzeniu posiedzeń 
izby. Projekt ten nie będzie rozpoznawany. lzba 
słuchała potóm raportów z prożb. Mieszkańcy 
depart. Mozeli życzą sobie, by popioły marszał- 
ka Naj przeniesione zostały do Panteonu w: Pa- 
ryżu. Poźbę te odesłano do rady ministrów. 

Na posiedzienin izby depntowanych z dnia 14. 
listopada , zapadła w porzadku dziennym uchwała 
względem awansów w wojsku. Żadnego stopnia 
oficerskiego pie będzie można osiaguąc aż po 
oznaczonym czasie. Starszeństwo zależy od da- 
ty mianowania. Lata słażby odbyte za granicą 
liczone nie będą. Czas potrzebny do posunię- 
cia się na wyższy Stopień w czasie wojny o pó- 
łowę zmniejszony zostanie. Wyjątkami prawidła 
tego sa: 1.) świetne, dostatecznie dowiedzione i 
rozkazem dziehnym objęte dzieła wojenne; 2.) 
jeźli opróźnienia w horpusach przed nieprzyja- 
cielem stojących nie mogą inaczej jak tylko przez 
Szybki awans być zastapione. 

Dzieńnik venir donosi w numerze swoim 
z d. 15. listopada, Że wydanie pisma tego od 
dnis wspomnicnego tak długo wstrzymane zo- 
stanie, dopohad papież, któremu członkowie ho- 
mitetn redakcyi dziehnika tego zasady swoje, i 
prace pod rozsądzenie poddali, zdania swojego 
względem tychże nie objawi , któremu redakto- 
rowie Z^ zwarunhowa pohora chcą być posłuszni. 
Trzćj z tych redaktorów Abbe de la Mennais, 
Abbe Lecordaire i hrabia Montalembert, ku przy- 
spieszeniu tej sprawy wyjada niezwłocznie do 
Rzymu|| 

e 


Następujące jest dokohczenie przerwanego 
w przed ostatniej gazecie naszej posiedzenia izby 
parów z d. 2. listopada: Po hrabi Guilleminot za- 
brał głos jenerał Sebastiani i rzekł: Mości pa- 
owie! równie jak brabia Guilleminot chciwi 
jesteśmy zasłażyć na pochwałę izby. Gdy rząd 
odwołuje posła, używa ku temu prawa honstytu- 
cyjnego. Sadzą, a wpanowie także zdania tego 
będziecie, Žo jest trndną, a często nie podobna 
rzeczą dać wyjaśnienie powodów, które rzad 


mógł mióć w okolicznościach jakich. Hrabia 
Guilleminot mówił, iż nie znał prawdziwego 
stanu rzeczy, wiedział jednak, że istnieją związ- 
ki przyjaeielskie między Franoyją i Aastryja, mig- 
dzy Francyją i Possyja, że pan Mortemart i 
marszałek Maison zawierzytelnieni byli przy oba 
tych dworach, i że p. Apponyi i poseł roszyjski 


wierzytelne listy swoje oddali byli w Paryżu. © 


Mówił, iż mu na instrokcyjach brakowało, ga- 
pomniał atoli wspomnieć o liscie, w którym 
wyrażono było, że*z tómi mocarstwy zostajemy 
na stopie prawdziwej przyjaźni. Hrabia Gaille- 
minot mówił wprawdzie, iż był otrzymał listy 
z Austryi, z których wykazać się miało, iż 
wojna niebawem nastapi, i w zaufaniu na listy 
te objawił porcie zamiary, a miasto obeznania 
pierwej rządu ze swojemi widokami, pisał doń 
w tedy dopiero, gdy jaż działał; albowiem uważ- 
oie dobrze moi panowie, list, w którym hrabia 
Guilleminot czynności swoje wyraża, był z dnia 
4. kwietnia. Krok wzgledem” porty wszakże je- 
szcze d. 19. marca nastąpił. Mówiłem, że krok 
ten był udzieleniem zasad, a jak każdemu wia- 
domo, w dyplomacji roznuić się przez to krok 
urzędowy. W mowie swojej wyraża się hrabia 
Guilleminot w sposobie następujacym: » Wojaa 
jest oczywista; Francyja żądająca przyjęcia gasa- 
dy, na htórej opiera się jej teraźniejszy stan 
rzeczy, z dniem każdym od Austryi lub Rossyi 
zaozepiona być może, dających do poznania, iż 
jej uznać pie chcą. Wszystko dowodzi, iż An- 
glija w walce tej nentraina zostanie; potrzebna 
wiec rzecza jest, ażeby porta miała się na bacz- 
ności.a Dopiero d. 4. kwietnia, to jest we dni 
14 po tym kroku hrabia Guilleminot rządo tem 
zewiadomił. Mówił, iż obawiał się, by li- 
stów jego nieotworzono w Niemozech; ate nie 
misłże żadnych innych środków ? Cóż się sta- 
ło? posłowie wszystkich mocarstw w Paryża 
nskarzali się na krok ten, o którym nio rząd nie 
wiedział. Co do mnie, nie odebrałem był ani 
listów ani gońców. QOświadczyłem, iż rzecz ta 
wyjaśniona zostanie, i od posła króla w Kanstan- 
tynopola oczekiwełem środków kn temu. Tym 
czasem nadeszła depesza z d. %4- kwietnia i po- 
twierdziła podanie posłów. Cóż mógł rząd 
zrobić ? Musiał okazać, iż siła jego na rzetel- 
ności spoczywa i masiał posła odwołać. Mil- 
czenie brabi Gażlleminot niczem wyjaśnić się nie 
da; miał cyfry, a gdy podróż gońców prez Niem- 
oy za niebezpieczna nważał, wszakże morze stało 
mu otworem. Z resztą byłyż okoliczności tak 
naglące, że nie mógł żądać instrukcyi lub ocze- 
kiwać tychże, nim działał? Rząd nie był tego 
zdania. Mowca zakończył zawewnieniem swoje- 
go szczególnićjszego szacunku dla hrabi Guille- 
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misot i twierdził, że odwołanie nie jest złoże. 
niem z urzędu. Hrabia Guilłeininot odrze 
Mości Panowie! Nie jestem przyzwyczajony 
mówienia z trybuny, nfam jednak, iż praw 
mićjce wymowy zastąpi. Nie było zamiarem mo? 5 
rozpoczynać objaśnienia rzeczy upłynionych; Sa 
minister spraw zagranicznych wyzwał mu! 
w pole, na które wyprowadzonym być nie oholt" 
łem. Twierdził, iż rzadu o krokach moich ** 
zawiadomiłem. Zdumiewam się słusznie nad ty” 
zarzutem; wszakże już d. 27. lutugo oznajmiłe 

ministeryjum , do czego będę mógł być spowo: 
dowanym. Uczyniłem to temi słowi: „ Wieść” 
o wojnie ponowiły się... . porta niemi głęboko 
dotknięta została. Nalegsw na nię, by armiji 
swoję na dobrój stopie postawiła , leog niech się 
nie kompromitaje się z Possyjanami , którzy T 
hałdy hrok jej baczność daja, jak to uczyni” 
wywiadywaniem o zamiarze  inissyi przeci. 
Tahir Baszy.» Dnia 26. marca pisałem: »Zmój, 
duję przeszkody w pisania do wpana. Z jedzó! 
strony już cyfry moje zastarzałe i używać ! 

nie śmiem; z drugićj zaś strony zachodzą“? 
względem utrzymanie pokoju wątpliwości Jękt 
mi się haża, czy będzie mógł goniec prze 

przez Niemcy. Gdy niepewność moja dłużej P% 
trwa, lub gdy droga przez Austryją odcięta © 
zostanie, będę więc musiał najpiórwsze depeśćć 
moje morzem wpanu przesłać. Minister spt“ 
zagranicznych powiedział, iż znałem stan EW 
ropy i wiedziałem, jak przyjaźnemi były stoso” 
ki nasze o obcemi mocartwy. Tak jest, most 
panowie, znałem stan Europy, i dla tego zuży” 
wane frazesy okolnikow , których wartość dost“ 
tecznie każdy ocenia, nie mogły w umysle mo!" 
wziąść góry nad pewnemi faktami. Francy) 
wchodzi w układy, mówiłeś wpan, lecz ówoti 
sowy prezydent rady ministrów oświadezył e p 
wchodzi w układy wsparte 500,000 wojska lini 
jowego i dwoma milijonami gwardyi narodwe!: 
Największa tylko koniecznością mości panow! 
powodowany jestem przełożyć iw nie zaprzeczć 


de 


-ne dobumenta; nie ja dałeni tego przykłż” 


Jenerał Sebastiani: Protestoję przeciw temu czy” 
taniu, imogacemu mieć szkodliwe skutki. Jant 
rał Gnillemont : Nie opieram się tému. Dos 
jest dla mnie, iż przekonano się, Że nie mógłeń 
o nieodzownėj wojnie powątpiewać; albowie 

poseł francnzki w Wiedniu donosił mi, “g 
w chwili, gdy list jego odbiorę, może już c” 
nie będzie wolno być w Wiedniu. I cóż ja 
uczyniłem ? Wzywałżem Tarcyją do niezawo 
nej wojny? Weale nie: radziłem tylko dawny - 
przyjaciołom naszym przygotowywać się do “j 
ny, ktora co chwila wybuchnąć może. Krok a 
z reszta nie miał nio uržędowego. Jednogłoś 


było zdanie w tem wszystkich oboych w Kon- 
ltynopola rezydajscych posłów i ten, który 
W Paryżu znał najdokładnićj kroki moje i tako- 
Me ogłosił, wczoraj jeszcze oświadczył mi, Że 
Ogług zdania jego nigdy nie miał tego chargk- 
Ar, jaki mn przypisywano. P. St. Priest: Za- 
dn dziennego porządka względem pytania te- 
©, nie mającego Żadnego celu. Prezydent: 
abia Gnilleminot ma głos i jest jeszoze na try- 
bnnię. Hrabia Guilleminot : Ze względu na 
Uplikaty, rzekł minister spraw zagranicznych , 
ilciałem jnsynnacyje robić. Nie chciałem tego 
Jtajmnićj lecz przyznaję, iż mocno zdziwiony by- 
“m, że tylko jeden daplikat z rozkazem odwołania 
ł Bo otrzymałem. Szczególnie zdziwiony by- 
ŚM, widzac, Że namer duplikatu w korrespon- 
denoyi ministra już inna zapełniony był depe- 
a. Z resztą chciałbym go zapytać, czy mini- 
er wierzy temu, Że pierwopis kiedyś odebrałem ? 
denerał Sebastiani: Nie wióm, czy jenerał Guil- 
“minot odebrał pierwopis listn, którego duplikat 
Odwołaniem swojem odebrać utrzymywał; wsze- 
© robię tę uwagę, Że wybieg podobnego ro- 
dzęją, na jahi ten szczegół zakrawa, mie jest 
najmniej w charakterze moim. Jenerał Guil- 
‘minot utrzymywał, że sprawdzał numera i Ża- 
êj w nich przerwy nie znalazł, co jednsh 
tjie było powinno, gdyby były pierwsze depe- 
„6 Ygiaęły. Z resztą uznawał zawsze przyja- 
tełski sposób myslenia, jaki mu przy innych 
olicznośeiach okazywał minister. Dodał wsze- 
hko, że ninićjsze objaśnienie tylho osobiste 
Jło, Gdyby późnićj innych objaśnień Żądano , 
$dzie w stanie daż takowe. Ma moralne prze- 
Onanie, czyłi pismienny dowód tego wszysthie- 
pa co wyrzehł. Prezydent: Nie „nie. nchwa- 
Ono vy tym wględzie; Żądano objaśnieh i dano 

Owe; sądzę, iż rzecz ta na tem się ograni- 
Wy. (Ze wszystkich strón; Tak jest! Tak jest!) 
© Minister skarbu przełożył potėm projekt ty- 
tey się Mredyta 200,000 na wynagrodzenia 
rodowe. Poczóm izba przyjęła hilha mnićj 
tznych petycyj. , 


Holandyja. 


K Gazeta pruska stanu donosi z Hagi pod d. 12. 
p topada : Udzielenia, uczynione dnia wczoraj- 
tego przez naszego ministra spraw zewnętrz- 
*ych obadwom izbom stanów jeneralnych, po- 
dane gą do wiadomości publicznej przez nadzwy- 
pelny dodatek do dziennika Staats - Courant. 

üg innych gazet udzielenia te zasadzają się 
W; Znanych jaż protokułech konferencyi londyk- 
mocli ale ma się z tychże wykrywać, że król 
bę Odpowiedział konferencyi łondynskiej: iż 
daj „ Że to zgromadzenie, nie postępowało z nim 


— 785 — 


z należytemi względami , albowiem posłowie ri- 
derlandzcy powinni byli być słachani jako za- 
stapoy strony interesowanćj; król jmé uprasza, 
aby to jeszcze mogło nastapić i by przy tej spo- 
sobności mogły być dane objaśnienia względem 
niektórych z 24 artykułów. : 

QOnegdaj miał poseł angielski posłuchanie u 
króla, i jak słychać, co się dotyczć okoliczno- 
ści względem teraźniejszego wojennego stanu 
Antwerpii. 

Belgijum. 

Monitor belgijski z d. 14. t, m. zawićra w 
Przypiska do wyroku Królewskiego z d. 12. b. 
m., moca którego pan Izydor Fallon, członek 
izby reprezentantów., mianowany został mini- 
strem spraw wewnętrznych, a hr. de Merode i 
kawaler de Theax de Meyland, członkowie izby 
reprezentantów , mianowani sa ministrami stenu. 
Postanowienie królewskie z tegoż samego dnia 
uwalnia pana Muelenaere na jego prożbę od o- 
bowiązhów ministra spraw zewnętrznych pod 
tym warunkiem, iż urzad ten aż do dalszego 
rozporządzenia tymczasowo sprawować będzie. 

Niemey, 

Książę Brunszwicki przeniósł się do „zamku 
Blankenburg i kazał przybyć z Hanoweru myśli- 
wym ua wielkie polowanie na dziki. W oko- 
licy Brunszwika uważają teraz, Że mocno ginie 
ptactwo domowe. (To samo postrzegano mię- 
dzy innemi, gdy cholera wybuchła w Berlinie 
i w okolicy). 

W skutek Król. duńskiego reskryptu, wydane- 
go do dowodzacych jenerałów w hsięstwach 
Szlezwigsko-Holsztynskiem i Luneburskićm, da- 
towanego z d. 15. z. m., cofaja się teraz wszyst- 
kie duhskie wojska, tak z linii kordonowej w Lu- 
neburskiem , jakoteż od kordonu zainykającego: 
Hamburskie , korpus lewego skrzydła i wszyst- 
kie komendy do kwarantanny przeznaczone na 
zachodnie i wschodnie brzegi Bolsztyńshie n% 
nowe leże za zrzekhę Eider i kanał, Oddział 
jeden pozostanie na Fehmarn, aby zamknąć prze- 
wóz między tą wyspą a Wagrien. 

Za powody zniesienia' zamknięcia Hamborga 

rzytacza reskrypt to, że nie było dosyć wojska 
do takiego zamknięcia, i że handelby przez to 
wielka dla kraja poniósł stratę. 

Turcyja. 

— Z Konstantynopola d. 25, pazdzier, — 

Podług wiadomości, które Porta odebrała w d. 
15. t. m. przez pięciu Tatarów, wyprawionyci 
z Bagdadu przez wiełhorządzcę Ali paszę Alepu, 
miasto to bronione uporczywie przez Daud pa- 
szę, który kilka ataków wojska Porty pod rozka- 
zami Ali paszy odparł, zostało nakoniec zdobyte 
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i przez 20,000 wojska otomańskiego Osadzone. 
Sam Dand pasza wraz z synem dostał się w nie- 
wolę ipod mooną zasłona odesłany jest do Diar- 
bekir, gdzie oczekiwać będzie dalszego swojego 
losu od sałtana. Ali pasza wstawił się do suł- 
tana, aby Daud paszy ijego synowi Życie daro- 
wał i przeznaczył mu na mieszkanie Brusse. Śni- 
tan miał na to zezwolić. Równie i wojsko Daud 
paszy wraz z amnestyją, O która prosiło , otrzy- 
mało pozwolenie powrócenia do domów. Po- 
dłag zwyczaju, udarzono Tatara Agassi Ali pa- 
szg i czterech Tatarów, którzy te wiadomość 
o zwycięztwie przynieśli , sukniami honorowemi 
iwypłacono im summę 30,000 piastrów. Szeze- 
góły tych zdarzen i działań Alego paszy wyszły 
z druku po raz pierwszy w językach turechim i 
francuzkim. 

Nie tabh pocieszne wiadomości odebrała Porta 
z Damaszku, gdzie nowo mianowany wielkc- 
rządca Mehmed Selim pasza, w skutek powsta- 
nia i hilka bitew krwawnych w samém miescie, 
zmuszony był schronić się z wojskiem do cy- 
tadelli tegoż miasta. . 

O zdarzeniach wojennych w Albanii nic jeszcze 
nić ma pewnego. Rozchodzą się rozmaite wieści 
o proźbie Mustafy paszy podanćj wielkićmu we- 
zyrowi, aby uzyskał dlań pczebaczenie u sułta- 
na, o pomnożeniu jego wojska w zamin Sko- 
dryjskim i o innych przeciwnych sobie zdarze- 
niach. Zdaje się atoli, iż na każdy wypadek 
wielki wezyr walczyć musi z wielkimi w tej 
mierze trndnościanmi , niżeli spodziewać się mo- 
2na było po korzyściach, jakie z początku odniósł. 
Znany silihdar sułtana, Ali Aga, jeden z naj- 
dawniejszych dygnitarzy serajn, Który jaż za 
sałtana Selima miał wielki wpływ , a za pano- 
wania sułtana Mahmuda miał względy i powa- 
ge, amari w d. 19. października. Na rozkaz 
sultana wszyscy urzędnicy seraja i ministeryjnm, 
znajdowali się na pogrzebie. Miejsce to, jak 
słychać , nie będzie osadzone. W Smyrnie wy- 
bichła cholera; w Rodosto i Gallipoli sfołgo- 
wała a w Adryjenopoln całkiem ustała. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. . 


Gazeta Powszechna Handlowa Węgierska i dla 
Węgier donosi z Pesztu pod d. 18. listopada o 
właśnie co ukończonym jrmarka na ś. Leopolda : 

Skończył się jarmarek i ogólnie dobrze wy- 
padł. Produkta krajowe były poszukiwane, i po- 
mimo wielkich zepasów mało zostało niepoprze- 
danych. Oto sa ceny w mon. kon. podług po- 
dania kopców Pesztn: 


Cetnar wełny owcźzćj, cienkiej jedno-steejnh 
70—85 zr.; średnio - cienkiej, ciężkiej 
zr.; lżejszej 47—55 rr.; dwustrzyżnćj zimoć ” 
wełny cienkićj 48—55 zr.; detto średnio- cie 
kiej 42—47 zr.; wełny letniój cienkiej 487, 
zr:; średnig-cienkićj 40—45 zr.; Bahsershićj gr 
dynaryjnćj zimowej wəłny 34—38 zr.; We 
letnićj 34—58 tr.; banackićj Zigara, prane) 
sposób wiódeński 34—38 zr.; węgierskćj 
hel; płókanój 2353—27 zr. . . 

Cetnar tytunin Debroerskiego pićrwszego gaon 
ku 16—18 zr.; detto drugiego gatunku 127! 
zr.; trzeciego gatunkn 7—-8 zr.; Debreczynickief? 
pierwszego gatunku 7—8 zr.; drugiego gatv 
6—6 1/2 zr.; Szegedynskiego pierwszego gatu 
7—8 zr.; drugiego gatunku 5—6 zr.; trzecieg” 
gstunknu 3 1/2—4 zr. > 

Cetnar wosku żółtego 58—62 zr.; mioda bi" 
łego banachiego 12—14 zr.; detto żółtego ! 
-—12 zr.; detto surowego 11—-12 1/2 zr.; deW 
Rosenanerskiego 14-—10 zr. A 

Cetnar smalcu bydlęcego 24—26 zr.; storit) 
wraz z sadłem 14—16 zr.; łoju topionego * 
1/2—18 zr. 

Cetnar ałanu 5—5 :/2 zr.; potażu raz 1% 
pnionego 6——7 zr.; detto dubeltowego 8—9 sb. 
oleju rzepakowego, aprawnego 15—14 1/2 2% 
konopi 9—10 zr. 

Kubeł (korzec, 120-fnn.) dębówek, nowy” 
4 1f2—5 zr. i 

Cetnar piór. do pościeli 50—40 zr.; kroko“ 
45—45 zr.; karuku stolarskiego 15—16 zr. 

Wiadro wina, starego budzkiego 5—10. 7% 
detto ostatniego winobrania 2—2 1/2 zr.; del 
starego białego 5—10 zr.; desto ostatniego "| 
nobrania 2 1/4—2 3/4 zr.; detto starego pes” 
skiego z miejsc skalistych 6—10 zr.; detto 1% 
wego 2 1/2—3 zr.; wina z górnych miejsc, białe 
i czerwonego 2—2 1/2 zr.; wina prowinoyji”” 
białego i czerwonego 1—2 zr. 0 

Słiwowicy banackićj 8 1/2—g 1/12 zr.; det 
Sysmierskićj 10—12 zr.; wódki z lagru i młot 
8 1/4—8 1/2 zr. : a 

Para skór wołowych, podłag gatunku A 
zr.; krowich 10—132 zr.; cielęcych 1 3/4—2 a> 
baranich 1—2 zr.; koòshich 4—5 zr. 
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Teatr aiemiechi. — Dziś: Das war ich, komedyj* 
w 1 akcie; potóćmpićrwszy akt z opery: 
weisse Frau. t 

Teatr polaki. — Jutro: Ugoda o dziedzictwo, dram” 
w 2 oddziałach. 


Dnia 6. b. m. wyprawi jp. Ruckgoaber Koncert na fortepijauie ; dokładnićjszą wiadomość podadza afisze. 


Redakior: Mlikołaj Michalewicz; — Brukiem: Piotra Piliera. 
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